j 


darte 
18, a 
30, 86, 
isra, 
ong sa 
Sacha 
shy 


Urang 


> 


f 


priya 
344 ros- 
1046 m 
iej 1.9 


| 
f 


po kori” 


4 r 


| 
R 


WYBANIE WIECZORNE. 


„BŁOÓB NARODU” 


Wychodźi dwa razy dzien- 

nie o godz. 13-60) W pe- 

adzie o godzinie 6-tej 
wieczerem. 


PRENUMERATA wyrę 

si w Krakowie: miesię 

sznie 2 kor! kwartalnie 

keć, 6; za jednorazowe za- 

Loszenie do domu dopła- 

Sa się 40 hal., za dwura- 
zowe 60 hal. 


Naprowincji: maiónigozate 
2 Ler 70 hal., kwartalnie 
ker. 8 W państwie Nis- 
mieckiem kwartalnie kor. 
SB w innych państwach: kwartalnie kor. 
na się 60 


12, 
0 


Za j 
mieniącznie. Zmiana adzewa: 40 hal. 


Wychodzi dwa razy dźiennie. 


ednorazową wysylkę dziennie dopla- | | dlegają oplacie 
Krzyża 1. 7. 


Cena 4 kalerze. 


t | ` | A p | ) (| 
CSS, 

i i | 

À = ' 


Dsienrik całożomy w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. —— 
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KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 4 kwietnia 1908 r. 


— WYBORY do RADY MIEJSKIEJ. We 
środę dnia 8 b. m. przypadają wybory z Koła 
I (Inteligencja) W kurji tej jest 4.386 upra- 
wnionych do głosowania. Wybór odbywać się 
bedzie w ośmiu sekcjach. Sekcja 1 
328 głosuje w sali obrad Rady miasta. 
się wyborczą z łona Rady m. stanowią pp. Jan 
KŹnty Federowiez, dr. Augnst Sokołowski i 
Beriard Wachtel. Sekcja II od- 526 do 1114 
głosuje w sali konferencyjnej Rady m. Komi 
sję st nowią pp. Józef Jawornicki, Michał Ko- 
nopiński i Juda Birnbaum. Sekcja HI od 1115 
do 1639 w sali poprzednio Wydziału V (parter 
drzwi na łewo). Komisja pp. Wandalin Berin 
ger, dr. Stanisław Pareński i Juliusz Epstein. 
Sekcja IV od 1630 do 2128. W tym samym lo- 
kalu drzwi na prawo. Komisja pp. Karol Mar- 
kus, prof. dr. fulian Nowak i dr. Ludwik Lust 
garten. Sekcja V od 2129 do 2551, w nowych 
oficynach Magistratu (pierwsze piętro na lewo 
od tyłu). Komisja pp. Piotr Kosobueki, Stani- 
sław Nowak i Wiktor Suski. Sekcja VI od 
2652 do 3136, w sali Komisarjatu obwodu II 
(gmach Magistratu, parter od ul. Poselskiej). 
Komisja pp. dr. Adam Bobiłewicz, dr. Juljan 
Gertler i dr. Samuel Tilles. Sekcja VII od 3139 
do 3742, w nowych oficynach Magistratu (par- 
ter na lewo od tyłu) Komisja: pp. Jan Grodzi 
ckj, dr. Henryk Szarski i dr. Wilhelm Kron- 
gold. Sekcja VIII od 3753 do 4336, w nowych 
oficynach (parter na lewo od frontu). Komi- 
sja: pp. Ks. kan. Krupiński, Edward Uderski i 
Jakśb Judkiewicz. 

Z Koła tego występują: dr. Ernest Ban- 
drowski, Kazimierz Bartoszewicz, dr 
Klemens Bą ko w ski, dr. Franciszek Bujak, 
prot. Odo Bujwid. dr. Stanisław Doma ñ- 
Ski, dr. Bronisław Guńkiewicz, Edmund 

lemensiewiez, Henryk Matusiński. 
zastępca śp. J. Rottera, dr. Stanisław P on i- 
kło, dr. August Sokołowski, zastępca p. 
Katyńskiego, Władysław Tu rski, Antoni Fre 
dro Boniecki, zastępca śp. Jordana i dr. 
Zygmunt Marek, zastępca sp. Wyspiańskiego. 


— ADAM DIDUR, znakomity basista. arty- 
sta wysoko ceniony na obu półkulach — wy- 
 stąpi w piątek d. 10 kwietnia rb. z koncertem 
własnym w sali Starego teatru. Didur śpiewa 
ebecnie jako gość w operze lwowskiej, gdzie 
publiczność darzy go stale niesłabnącem uzna- 
nięm, zaś prasa lwowska darzy go najwyższe- 
Mi pochwałami. W Krakowie śpiewać będzie 
idur arje operowe oraz pieśni polskie. To- 
apo mu będzie p. Bolesław Wallek-Wą- 
wski. 


Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża- 
-„ut'skiego, która zajęła się urządzeniem kon- 
gertu. 


a 


od 1 do? 
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Kraków, niedziela 5 kwietnia 1908 r. 


— PRZESTROGA DLA KUPC. W PRZED 
PRUSKIM AJENTEM REKLAMUWYCH ARTY- 
KUŁOW. Przedsiębiorstwo berlińskia dostar- 
czające plakatów, kalendarzy i innych artyku- 
łów reklamowych, licząc widocznie na osty- 
gnięcie naszej akcji bojkotowej — wysyła w tych 
dniach do Galicji zastępcę swego p. C. Bran- 
desa, który już pięknemi kartami zapowiada 
swoją cenną wiżytę. Przestrzedz należy kupców 
przed tym panem — i nadmienić, że krajowe 
zakłady totomechaniczne, krajowe litografie i 
drukarnia a wreszcie zakłady polskie w Ple- 
szewia i Warszawie dostarczą wszelkich arty- 
kułów reklamowych z tego działu. 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTEC- 
KIE na PROWIGJI. 


W niedzielę dnia 5 kwietnia. 


3ochnia. Prof. Bronisław Stankiewicz: 
„Ulimpia* w świetle wykopalisk, z obrazami 
świetlnymi (w sali kasynowej, godz. 5). 


Jasło: Prof. Kazimierz Midowicz. „Czło- 
wiek przedpotopowy i okres lodowy“, wykład 
I (sala „Sokola“ g. 5). 


Nowy sącz. Prof. Antoni Herzig: „Jak 
wiatr i woda kształtują powierzchnię ziemi” 
(sala Towarzystwa kasynowego. g. 5). 

Rzeszów. Dr. Zygmunt Zawirski: „Nie. 
świadome stany psychiczne (sala „Sokoła“ o 
godz. 4). 


— PIERWSZE WYWŁĄASZCZE NIE. „Lech“ 
pisze: W Imielnie przybyło przed kilku dniami 
8 przebranych opryszków, jeden nawet w mun- 
durze poliejanta, z aktami pod pachą, do go- 
spodarza Nowaczyka i oświadczyli, że go wy- 
właszczają. Poczęli też spisywać protokuł, lecz 
pomiarkowawSzy nasz gospodarz pismo nosem, 
pod wymówką wpędzenia bydła do obory o- 
puścił mieszkanie, a wróciwszy wkrótce z po- 
tężnym kijem, śmiałych ichmościów utraktował 
tak sowicie, ze w szalonej ucieczce szukali ra 
tunku. „Wywłaszczyciele" uszli niepoznani. 


— TOŁSTOJ o swym JUBILEUSZU. Przed 
kiłku tygodniami sąd w Charkowie skazał na 
6 miesięcy więzienią wydawcę A. M. Bodian- 
skiego za rozpowszechnianie utworów hr. Leo- 
na Tołstoja. Z tego powodu syn skazanego wy- 
raził przekonanie, że dla autora „Wojny i po- 
koju“ najprzyjemniejszym sposobem uczcze- 
nia jego 80-lecia byłoby zamknięcie jego sa- 
mego w więzieniu. 

Dowiedział się o tem hr. L. Tołstoj od 
jednego wspólnego znajomego i w odpowie- 
dzi wystosował do Bodianskiego list, który 
znalazł się obecnie na szpaltach  „Russkija 
Wied.“ 

„Kochany panie Aleksandrze — pisze hr. 
Tołstoj. — Przeczytałem list panów, w którym 
tak trafnie wyraził pan jedyny najlepszy śro- 
dek uczczenia mego jubileuszu, czyli zrobienia 
tego, co byłoby istotnie dla mnie najprzyjem- 
niejsze i coby mi dale największą satysfakcję 


ROK XVI. 


mianow cie, aby posadzono mnie do więzienia 
za napisanie wszystkich moich utworów, za 
których rozpowszechnianie będzie pan musial 
odsiadywać 6 miesięcy. Być może, myśl ta wy- 
da się wielu żartem lub paradoksem, a tym- 
czasem jest to niewatpliwie najprostsza i nie- 
wątpliwa prawda. 


Istotnie, nic by tak mnie nie uspokoiło i 
nie sprawiłoby mi takiej radości, jak to włas- 
nie, żeby mnie wsadzono do więzienia, do po- 
rządnego więzienia, smrodliwego, zimnego i gło- 
dnego. Wypowiedział pan w sposób jasny to, 
czego ja sam oddawna pragnąłem w sposób 
nieokreślony. W ostatnich czasach czuję się 
w takim siopniu szczęśliwym, że często za- 
stanawiam Się: czy jest eo jeszcze, czegobym 
mógł pragnąć” — i w żaden sposób nie mo- 
gę znależć nie odpowiedniego. Nie mogę się 
jednak powstrzymać od tego, aby nie pragnąć, 
iżby to, co pan proponuje, przyjęte zostało 
nie jako żart, ale jako fakt, który istotnie 
mógłby uspokoić wsżystkich tych, komu pra- 
ce moje i ich rozpowszechniane wydaje się 
niepożądane. Z drugiej strony, Sprawiłoby mi 
to w mej starości, przed śmiercią. prawdziwą 
radość i satysfakcję, a jednocześnie usanęlo- 
by odemnie wszelkie kłopoty, związane szyku- 
jącym się obchodem jubileuszowym“. 


— UKRSZUNI. głośny agitator rewoluevj- 
ny w Rosji, żyd, umarł w Szwajcarji i zostal po 
chowany w Paryżu. Jego pogrzeb dał powód do 
demonstracji socjalistycznej, a na cmentarzu 
wygłoszono przeszło 20 mów! Gerszuni przygo 
towywał zamachy na ministrów, sam ich je: 
dnak nie wykonywał wysytając swoich ajentów, 
których umiał wyszukać i odpowiednio nastroić. 
Był kilka razy arasztowany i zawsze umiał wy 
dobyć się z rąk policji Ostatnim razem wy- 
słano go na Sybir do więzienia akatujskiego. 
Stamtąd uciekł schowawszy się w beczce z ka 
pustą. Mieszkał obecnie w Szwajcarji i gotował 
się do powrotu do Rosji, kiedy go Śmierć za- 
skoczyła. 


— ARESZTOWANIA w PETERSBURGU. 
Pisma petersbnrskie przynoszą garśó informacji 
ostatnich aresztowaniach w stolicy nadnewskiej, 
które podobno ujawniły istnienie nowej organi- 
zacji, mającej na celu agitację wśród wojsk. 
Niedawno w jednym z domów w obrębie pierw- 
szego cyrkułu m. Petersbnrga dokonano rewizji 
która dała w ręce policji dużo materjału, Wy- 
kryto znaczną ilość wydawnictw nielegalnych. 
korespondencję kompromitującą : wiele adresów. 
Aresztowano też kilka kobiet. 

W nocy na 30 z, m. zrowidowano w Pe- 
tersburgn przeszła 150 mieszkań i dosonano 
200 aresztowań. Większość aresatawanych 
należała do sfery robetnicrej i młodziety szkoł- 
nej. 

Równocześnie dokonano około 40 areszto- 
wań na t. zw. Stronie Petersburskiej Na wy- 
spie Krestowskiej wykryto tajną drukarnię or- 
ganizacji wojskowej 

Ogółem podczas rewizji w ostatnich dniach 
skonfiskewano około 30 pudów koresponden- 
cji, odezw i broszur. 


gün ?. 
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Telegramy. 


Z RADY PANSTWA. 


WIEDEN. Posiedzenie Izby posłów roz. 
poczęło się o godz. 10 mhin. 30. Poseł Gabel 
zgłosił interpelację w sprawie zakazu używania 
jęyyka żydowskiego w Sniatynie i nauki języ- 
ka hebrajskiego w Samborze. 

Poseł Okuniewski podnosi, że prawo 
oddania rekruta jest najprzedniejszam prawem 
parlamentu. Jest rzeczą charakterystyczuą, że 
najmłodszy parlament rosyjski, o którym się 
mówi, że jest parlamentem panów, zastanawiał 
się, czy administracja zasługuje na to, aby jej 
udzielić kredytu na wybudowanie floty i apro- 
baty odmówił. U nas ani słowem o tem nie 
wspomniano, czy jesteśmy upoważnieni rekrn a 
odmówić. Przemawiamy, jak petenci, i przed- 
stawiamy różne braki w armii. Stanowimy par- 
lament ludowy, a nie mamy siły powiedzieć: 
Nie! Niedawno jeden z posłów przedstawił 
ministrowi, że jeden z pułkowników bojkoto- 
wany był przez oficerów, albowiem nie był 
szlachcicem i musiał wystąpić ze służby. Nasz 
kolega, tak był korrekt, że poszedł do mini- 
stra i poufnie poczynił mu przedstawienia. Mi- 
nister podziękował za zaufanie, ale wniósł do- 


niesienie karne przeciw owemu posłowi (Sła- | 


chajcie! słuchajcie! — na ławach ruskich). 

Mowca polemizuje następnie z wywodami 
hr. Dzieduszyckiego i zwraca się przeciw twier- 
dzeniu, iż armia służy ku ochronie wolności; 
faktycznie służy ona dla ochrony ucisku. Po 
co właściwie istnieje ta . nasza armia” Nasza 
polityka wobec państw bałkańskich jest tak 
nieszczęśliwa, że tam uchodzimy za wyzyski- 
waczy, a jako zbawcę uważają tam cara ro- 
syjskiego! 

l w służbie takiej do polityki stoi armia 
nasza. 

W Galicji nie ma żadnych wyborów, przy 
którychby nie było nadużywania wojska. Pod- 
czas każdych wyborów widać żyda szachrują- 
cego i kupującego karty głosowania, a dla o- 
chrony tej wolności przychodzi wojsko! 

Dalej mowca dowodzi, że Polacy galicyjscy 
chcieli (!) stworzyć ustawę o wywłaszczeniu, 
ale zabrakło im siły (!!) 

Bogu dzięki są oni u nas tylko panami 
w kraju, a nie panami w państwie, lecz co mo- 
gą zrobić to zrobią. Jeżeli Niemiec chce ko- 
goś uciskać to stwarza ustawę, ponieważ nie- 
miecki sędzia powiedziałby że bez ustawy nie 
może karać. — Galicyjscy sędziowie czynią 
to odmiennie. Nie potrzebują oni żadnych u- 
sław. Wiedeński najwyższy trybunał uznał tyl- 
ko 5 studentów winnymi. Galicyjscy sędzio- 
wie zaś prawie miesiąc trzymali 80 studen- 
tów w więzieńiu i ci dopiero strejkiem głodo- 
wym zdołali się uratować. 

Zasadnicza ustawa państwowa powiada ,że 
nie wolno zmuszać kogoś do uczenia się obce 
go języka. Rusini jednak wbrew ustawie Są 
do tego zmuszeni. 

Administracja wojskowa mogłaby wiele u- 
czynić. Mowca wskazuje na złe rezultaty w 
strzelaniu osiągnięte u nas w porównaniu ze 
Szwajearją. Pochodzi to stąd, ze ustawa ło- 
wiecka nie dozwala włościanom noszenia broni. 

Dła czegoż więc zarząd wojskowy w in- 
teresie bezpieczeństwa państwa nie stara się 
o to, aby włościanom pozwolili na noszenie 
broni. U nas jednakże chroni się przedęwszy» 
stkiem pańskie zające. 

Także w Galicji musi nastąpić spokój, lecz 
tak nienawistnemi mowami jak wczorajsza 
mowa jednego z byłych ministrów nie służy 
się sprawie pokoju. 


Mowca wie, że wojsko jest koniecznem, 

garz administracja potrzebuje silnej broni, je- 
kże cały kierunek administracji musi być 

zmienionym. Nie powinna ona chronić jedynie 
posiadania możnych, lecz powinna chronić pra- 
wa. Jak długo niespełni się to żądanie, stronni 
ctwo mowcy nie zezwoli ani jednego halerza i 
ani jednego człowieka. 

Przemawiali następnie pos. Udrzał, minister 
obrony krajowej Georgi, pos. br. Szternberg i 
pos, Bergmann. 

u godz. 3-cie] przerwano obrady. 


PRZECIW KADETOM. 


PETERSBURG. Krążą pogloski, że rząd 
postanowił pociągnąć do  odpowiedzialności 
wszystkich należących do partji kadeckiej, któ 
ra będzie uważana za partję rewolucyjna. 


NOWY „ZWIĄZEK.“ 


PETERSBURG. Grupy pacjomalistyczne 
członków Dumy wstępują do nowej partii, za- 
łożenej przez Mienszikowa pod nazwą „Wszech- 
rosyjski Związek Nacjonalny.* 


KSIĄZĘTA NIEMIECCY w WIEDNIU. 


BERLIN. Pisma donoszą, że w czerwcu 
lub lipcu nadadzą się do Wiednia ci z książąt 
niemieckich, którzy są spokrewnieni z cesa- 
rzem Franciszkiem JOzetem, by sędziwemu 
jubilatowi złożyć hołd w 60 letnią rocznicę 
objęcia przez niego rządów Austryi. Na czele 
książąt przyjedzie do Wiednia cesarz Wilhelm 
IL Nie jest natomiast zgodnem z prawdą donie- 
sienie, jakoby wszyscy książęta niemieecy 
do Wiednia przyjechali, ponieważ cesarz Fr. 
Józef nie życzy sobie głośnych uroczystości. 


NOMINACJA BISKUPÓW we FRANCJI. 


PARYZ. „Figaro“ donosi, że papież ure- 
gulował na przyszłość sprawę mianowania bi- 
skupów francuskich, w sposób następujący: 
Każdy biskup corocznie, bez względu, czy bi- 
skupstwo jakieś jest opróżnione, przedstawiać 
ma nazwiska 3 księży, których uważa za od- 
powiednich na godność biskupią. Nazwiska te 
przekazane będą komisji, złożonej z 8 kardy- 
nałów, która zbada kwalifikacja tych kandy- 
datów, a papież „motu proprio,* na podstawie 
tych list, mianować będzie biskupów francus- 
kich. Papież zastrzega sobie jednak nominację 
księży, którzy na tej liście nie będą zamiesz- 
czeni. 


INNSBROK. Stronnictwo konserwatywno- 
katolickie tyrolskie postanowiło na najbliszem 
posiedzeniu sejmu tyrolskiego postawić wnio- 
sek w sprawie Wahrmunda. Stronnictwo to 
żądać będzie usunięcia prof Wahr 
maunda z katedry prawe kościelnego. 


Rzeczy godne zwiedzenia 
w. Krakowie. 
Groby króleaskie, grób Mioklewiem i zkarbiss w katedre 
ma Wawału zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11", przed południem. 


Groby zaałażenysh w krygsis na skalas, grók Skargi w Ka. 
olała im. Piatra, oraz zkarniec M. P. Maryi zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


„Auman Maradawo” w Snklenolcach otwarte jest cea- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 


fiuzerm im. Eryka br. Czapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwerte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. 


Mom i Naeem Jana Matejki ul. Fłaryakska 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10-—4 
za opłatą 60 h. 


Barkałan czyli L zw. Bondel bramy (oryańskiej, zabytek 
rchitektury z końca XV i XVI w. otwarty cə- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 


Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 b., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 


(zem NI. Czartoryskich otwarte dla zwiedzają, 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 w pe 
ładnie, o ile w te dni nie przypsdają święta 
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CENNIK 


Izby kandl i przem w Krakowie 
' Kraków, dnia t kwietnia 190%. 


Plae żadejs 
hy w korgząaż 
fable papierema wra ~ 
Marki utemiersie 117 30 | 117 89 
r papie 85 40] 96 — 
80-to frankówki w 19 08 | 19 18 
4% Listy zasi. pram. Beaks hip. 110 — | 111 A 
4%% Listy zast. Basin iip. 99 50 100 
gast. Basku kip. 94 50 | 60 — 
4 Listy zast. Banku kraj. 100 — | 101 — 
4% Listy zast. Banku kraj. % 60 | 80 — 
4% Liaty zaul. gal. Tew. kred. s aleak, 96 75} 10 — 
4%Listy mast. gal. Tew. kred. s 4i-teẹ. 3750) 83 — 
3 Listy east. gai Tow. kred. < S6-jak, 94 00) 55 — 
Qallcyiskta ebligacy© raj 7 97 75] U — 
- AA krajowa z r, 1 93 80 9 
Patgyocia M Lwowa 29 Ti 19 
I% Obi 3 iska anik O 
bligacya kom, —— H 
4% Obligacye kem. Banka kraj 108 — | 101 
4% Cbligacya kol 95 59 
miasta Krakows 100 151 
Akcye Banka krad. we Lwowia 570 — | 5726 
Akcya Banku hipełecz, " <n M CT 
Akcyo Banku gal. śle b. ie w Krakowie -- — | — 20 
Akcya kejei Karola f T 
AL kolei Liwó "rę-Jantw p70 ~ | 574 — 
wapôis. renta papiere: 87 — | 2858 
wapóis. remta 2:3" '4* 98 — 83 50 
(fR renta koron - 86 — | 98 50 
He- renła koroa. air irske 26 10 H + 
4% renta Busiz, w elocia m7 = gi 
6% rasta węzierska w locis 111 38 j 112 — 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 


Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Keake 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego, 
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poleca fabryka 


ST. WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 2l. 


